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Strona 1
Marcin z Frysztaka
i
Mowa mistrza
czyli słowa
Strona 2
04. #3 Słowo wstępne.
Słowo wstępne. Może być podstępne. Może być też piękne. To zależy. Czy stoi, czy
bieży. To zależy. Czy dla dorosłości, czy młodzieży. Jedno od drugiego uzależnione. Jedno
drugim może być strącone. Kolejne kroki poświadczone. A ja wspominam. Byłą żonę. Byłą
pogodę. I zgodną niezgodę. Słowo wiele może. Słowo mi pomoże. Albo będzie ze mną w
sporze. Ciebie to też dotyczy. Ty się wystrzegaj dziczy. Ty się wystrzegaj przegranych. Bo
pewien zasób słów jest z przegranych znany. A jak się rozwiniesz. Zrozumiesz. A jak się ze sobą
miniesz. Nie umiesz. I się nie dowiesz. Dlaczego tak jest na dworze. I się nie dowiesz. Dlaczego
krowa w oborze. Każdy ma swoje słowo. Co go pilnuje i pomaga ruszyć głową. Każdy ma swoją
racje. Choć czasami ma się od racji wakacje. I tak to się kręci. Odpycha, lub nęci. I tak to się
zdarza. Że trzymasz się z dala od ołtarza. Ja mnie. Mnie ołtarz przyciąga. Mnie. Dobre widzi się.
I jest. I będzie. I dobrze jest wszędzie. Gdzie mądre słowo płynie. I pomaga ruszyć głową. Gdzie
słowo nie niszczy. Tylko pomaga. Nie rozpycha się, ale wymaga. Czasami trzeba. Wymagać, a
nie się skradać. Czasami trzeba. Udowodnić, a nie jest rozwodnić. Pytanie gdzie w tym
wszystkim jesteś Ty. Czy się odnalazłeś, czy zostały po Tobie tylko ciągle głodne wszy. Tak, lub
nie. Słowo nie cacka się. Nie bawi. Tylko budowlę postawi. A miało oparcie. Aby nie upadło już
na starcie. Aby poznało znaczenie. I w znaczeniu, aby zrozumiało rozochocenie. Ciągłe chcenie
i liczenie. Na co liczysz. Powiedz. A na pewno się przeliczysz. Czego oczekujesz. I nad czym tak
główkujesz. Może nad znaczeniem tych słów. Może, nad kolejną z moich mów. Ja Cię do nich
nie przekonam. Prędzej tutaj chyba skonam. Nie leży to w moim interesie, aby robić Ci miejsce
w biznesie. Nie chodzi o naśladowanie. Tylko o natchnienie. Po to są słowa. Na jedno skinienie.
Aby natchnęły ducha. Abyś usłyszał jak słucha. Jak się przejmuje. Jak cieszy i podskakuje. Abyś
uwierzył, że dusze posiadasz. Abyś zrozumiał, że słowem jak mieczem władasz. Niepotrzebnie.
Nie chwalebnie. Niepotrzebnie. Strzelasz we mnie. Mnie to nie ruszy. Nie o mnie tu chodzi.
Ważne co się w Twoim sercu rodzi. Co i dlaczego. Z jakiej przyczyny. Co i dlaczego. Nie szukaj
nowej dziedziny. W stare się wpisuje. Nie przejmuj się jak kłuje. To tylko ciało. I ciało ducha
posłuchało. A Tobie się wydawało, że jesteś nie do ruszenia. A Tobie się wydawało, że nie ma
zabawy bez upodlenia. Czas zmienia człowieka. Szczególnie jak na czas czeka. Szczególnie jak
do czasu tęskni. I rozpoznaje czas z daleka. I dobrze. Że się kręci. Przynajmniej nie stoi. Jest
ruch i zamieszanie. Kiedyś się wszystko rozstroi. I nie będzie już pięknej muzyki. Popalą się
wszystkie styki. I zostanie zawodzenie. Nad tym, że życie to tylko tchnienie. Chwila i nie ma.
Chwila i ani mnie, ani cienia. Znikli. Cała dwójka. A miło było. Udana spółka. Dobrze się im
współpracowało. Rozumieli znaczenie i wiele się chciało. Ale nic już po nich nie zostało. Trochę
pyłu. To naprawdę mało. Trochę ziemi. Pył z ziemią zmieszany. Już nie wiesz co jest czym.
Przykładaj na rany. Już nie wiesz kto jest kim. Albo człowiek znany. Zależy, czy pojednany, czy
tylko przeżegnany. I się głowisz inteligencie. I się czytać nie umiesz. Przeczytaj samego siebie,
a moją mowę zrozumiesz. Przeczytaj słowo po słowie a usłyszysz puentę. Sama się wypowie.
Sama. Na zachętę. Nie przekonuję, tylko zachęcam. Nie zmuszam, tylko Cię rozkręcam. Oby
poskutkowało, oby jeden, nie było mało. Oby się nie zdawało tylko ciągle stawało. Kochaj
siebie i tych co na biało. Kochaj czarnych, co tutaj się stało. Kochaj wszystkich, i to ciągle mało.
Kochaj. Nie pytaj. Z dobrym się przywitało. I tak zostało. I mam nadzieję, że nic złego Ci się nie
stało. Od myślenia. Od czucia. I się przekręcenia. Na drugi bok. I zrozumienia. Jaki powinien
być kolejny krok. Zrób go nie gadaj. A nie papiery przekładaj. Życie to nie dyskoteka. Gra
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świateł i pijanych twarzy. A Tobie się wciąż skoczna muzyka marzy. Życie to muzyka poważna.
Bo żyje się na poważnie. Życie to muzyka odważna. Bo nie każda muzyka jest ważna. Trzeba
być odważnym, aby kochać i żyć. Trzeba być rozważnym, żeby płonąć a nie się tlić. A jak jest z
Tobą. I co jest Ci ozdobą. Zapytaj siebie. A usłyszysz. Słowo. Które zmieni Ciebie.
CHCIANE NIECH TUTAJ
Mowa mistrza to rozmowa
Głupota niech się lepiej schowa
Głupota tutaj niech nie podchodzi
Bo tutaj się słowo rodzi
Odkryte na nowo
Okryte zachwytem
Poznane i zrozumiane
Bo słowo żywym być chciane
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Mowa mistrza,
czyli słowa
Mowa mistrza. Czy to tylko słowa. Czy może coś więcej niż mowa. I kim jest ten mistrz. Czy jest
jak spadający liść. Czy jest jak słońce, które świeci. Czy ma i wychował dzieci. Czy dzieci
wychowały mistrza. I dlatego jego mowa taka przejrzysta. Czy mistrz polubił grochówkę. I czy
to po niej ma taką mądrą główkę. Jak ułożyła się historia. Jak ułoży się dalej. Czy pokaże nam
co ważne. Czy będzie mówiła, zalej. Się w trupa i taka Twoja pokuta. Nie wierze. Choć podobno
niełatwo zostać żołnierzem. Ale żołnierzem głupoty zostaje się z braku cnoty. Niewiele trzeba,
i się dalej nie da. I się nie pokaże, dodatkowych zdarzeń. I się nie zrozumie. Dlaczego mistrz
tyle umie. Dlaczego mistrz tyle wie. I czy ze słowami wita się. Może. Pomoże. Może.
Przeszkodzi. Nie wiadomo, co z głowy mistrza wychodzi. Słowa. To wiemy. Ale jakie ich
przeznaczenie. Tego się dopiero dowiemy. Życie nam pokaże. Pakiet dodatkowych zdarzeń.
Życie nas nauczy. Kto mówi, a kto buczy. I tak płyniemy. Z mistrzem na pokładzie. I wiecznie
chcemy. Być razem, jak w stadzie. I jesteśmy. I powinniśmy. I możemy. I będziemy. I na wieki
się pozbędziemy. Buty. Problemów. Umysł lodem skuty. To rozbity. Lód z głowy wybity. I tak
się poskładało. Że słowo mistrza wiele dało. I tak się ułożyło. Że mistrz powie, jak to było. Jak
się zdarzyło i o co chodziło. Co nas wyprzedziło. A co z nas zakpiło. Mistrz woli. Gdy idziesz
przez życie powoli. Mistrz woli. Spokój a nie otoczenie swawoli. Mistrz uczy, a nie kluczy. Choć
robi to po swojemu. Musisz przyglądnąć się temu. I mu to wybaczyć. Ile słowo może znaczyć.
Ile przekaz myśli daje. Czy się z nami wita, czy się rozstaje. Kłopoty. Na kłopoty mistrza psoty.
Kolejne mowy. Kolejne. Nie czytaj do połowy. Nie słuchaj, jeśli to skowyt. Nie traktuj, jego
mowy. Jako wyroczni, czy od życia odskoczni. Mowy mistrza są życiem. Mowy mistrza, nie są
kpiciem. Mowy mistrza upodabniają. Bo się nami zasłaniają. Wnikają i prawdą się stają. Ale
dopiero w Tobie. Ale dopiero w Twojej głowie. Inaczej nic nie znaczą. Bez Ciebie jedynie
gdaczą. Potrzeba im nosiciela. Które mowę rozwesela. Który mowę częstuje życiem.
Rzeczywistością, a nie litością. I trwa. I swoje zdanie ma. I widzi, lub nie widzi swoje JA. I co
temu JA da. Czy go wykorzysta. Czy dostanie tekę ministra. Czy zrozumie na czym polega życie.
Czy się zgodzi na jakość obliczeń. Bez jakości liczenie nie wychodzi. Bez zgody herbate się solą
słodzi. Bez prawdy, było jak było zawdy. Ważne jak będzie. Sami wymieramy czy i jak siedzimy
na grzędzie. Sami doceniamy, albo się ze złością witamy. Sami zaczynamy, albo się z końcem
witamy. A widz siedzi. I klaszcze jak jego sąsiedzi. Albo buczy, bo buczą też inni. I wydaje mu
się, że dzięki temu jest niewinny. Bo powtarza. I zagrożenie stwarza. Dla myślenia. I dla siebie
polubienia. Bo nie można być sobą powtarzając. Nie można być sobą, siebie nie dając. Nie
można rozumieć, jak się duka. Nie wiesz, kto do drzwi stuka. Dopóki nie otworzysz. Dopóki
zwłoki nie odłożysz. Dopóki mnożysz. A nie nogi rozłożysz. Kochaj. Mówi mistrz. Schowaj. Tylko
dziś. Miłość i zostaw na potem. Mistrz to nazywa kłopotem. Takie podejście, co komu grane.
Takie podejście, w toalecie nagrane. I powtarzane. W kółko odtwarzane. Nic nikomu nie daje.
Tylko się człowiek z rozumem rozstaje. Tylko żyć człowiekowi nie pozwala. Smak i zapach
dolara. Smak i zapach pieniędzy. Które doprowadzają do umysłowej nędzy. Chcieć. Mieć.
Więcej chcieć. I w głowie burdel mieć. Bałagan co żyć nie daje. Bałagan co na głowie staje. I
człowieka dusi. O ile człowiek nie musi. Może przeżyje. Może się odratuje kijem. Uderzy.
Powtórzy. I nie będzie zwracał uwagi, że się chmurzy. I nie będzie się przejmował, że nie można
lepiej. Jak mówi mistrz, jest jak jest, najlepiej. Jak mówi mistrz, można i trzeba. Poznać samego
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siebie, bo to Twój kolega. I mistrz przekonuje. Że najlepiej się człowiek czuje. Jak próbuje. A
nie z założonymi rękami stoi. Jak się stara. Robi. Byle nie powoli. Jak ma chęci i siłę. Poderwać
się i zdeptać kiłę. Uratować się przed przepaścią. I posmarować się z tygrysa maścią. I przeżyć,
życie a nie się z niego śmiać. Powtarzając tylko kwoka jego mać. I kwoka pokazuje. Jak się
gdacze. Nie jodłuje. I kwoka daje. Bo się z gdakaniem nie rozstaje. Robi co do niej należy. Nie
bawi się w wojnę i żołnierzy. Robi co powinna i oddaje co winna. A nie mówi, ja jestem
niewinna. Kwoka potrafi zaskoczyć. Ale też i nogi zmoczyć. Nie przeszkadza jej zachodni wiatr.
Domek rozburza z kart. Bo nie lubi prowizorki. Bo telewizję ogląda tylko we wtorki. I wie, że
potrafią się zaciąć rozporki. Dlatego w rozporki nie inwestuje. Mówiąc krótko, nie potrzebuje.
I nie ma. I jest szczęśliwsza bez. To nie ściema. To nie kolejne przekonywanie. Że Boga
znaczenie, na pierwszym planie. Po co przekonywać. Naucz się świat odkrywać. Naucz się
siebie poznawać, a na palcach nie będziesz musiał stawać. Naucz się życie doceniać, a nie
będziesz musiał się zmieniać. Naucz się cieszyć drobnostką. A nie zadławisz się kością. Po to
jest mistrz. I jego mowa. Po to ten mędrzec. I jego słowa. Mistrz otwiera zamknięte umysły.
Nie ważne. Humanistyczny, czy ścisły. Nie ważne, czy zabłocony, czy przejrzysty. Nie ważne,
czy ważny, czy niski. Nisko przelatującym umysłom, mówimy ahoj. Bo dla niektórych życie to
znój. Bo dla niektórych zbierają się chmury. I tylko nad nimi tworzą kolejne chmury. Tak to nie
działa. Chociaż tak się wydaje. Każdy ma ciężko. Każdemu się zdaje. Co innego, i zostaw
pierwszego. Dnia każdego, odkryj drugiego. Poznaj świat. A zrozumiesz, skąd tyle wad. Z
człowieka. Ze środka. Z kłótni. Z wbijania gwoździa bez młotka. Nie bądź taki. Zważaj na znaki.
Zauważaj i problemów nie stwarzaj. Samemu sobie. A także i Tobie. I każdemu kto się nawinie.
A później się zastanawiasz, czy po winie, czy przewinie. Przewina się nawija. I samą siebie
zwija. I może zrezygnuje, bo zobaczy że knuje. Sama siebie tworzy. I sama siebie niszczy.
Problemy stworzy, albo nie podniesie się ze zgliszczy. Może, daj Boże. Przewinę tnij nożem.
Może, pomoże. A nie poczujesz się gorzej. I tak do przodu z mowami mistrza. I tak bez lodu,
częstują ministra. Bez rozcieńczania i od siebie dokładania. Tylko czysta prawda, nielicznym
wciąż znana. Tylko dobre intencje i prawie nic więcej. Zostaje prawie, a od prawie robi się
goręcej. Niektórym. Pytasz, czy rozumiem więcej. A ja Tylko powtarzam słowa mistrza. Bo się
z nimi zgadzam. Bo na krześle je sadzam. I karmię. Makaronem z sosem. Pomidorowym,
zachwycając się odgłosem. Mlaskania. Co nienawidzi karania. Karmienia. Co daleko gdzieś ma
strapienia. I z mistrzem podążam. I z mistrzem się zgadzam. W autobusie grzecznie swój tyłek
sadzam. I jadę i podziwiam. Przyrodę którą jestem, lub bywam. Przyrodę, którą się staję, albo
przerywam. I na co to komu. Zapyta ktoś. Po to, żebyś nie chodził byle gdzie jak łoś. Byle jak.
Ciągle na wskroś. I wiesz już, że nijakości masz dość. I wiesz już, że jeśli prosi ktoś. Słuchasz. I
pomagasz. A nie ciągle się skradasz. Myśląc, że nie zauważą. Myśląc, że się nie odważą. Nie ma
co tyle myśleć. Trzeba kontynuować, a nie ciągle się chować. Bo jest okazja. Życie. Lepszej
okazji nie będzie. Baw się należycie. Życiem. Bo niewiele Ci zostało. Skoro już czytasz i ciągle
Ci mało. Bo człowiek się szybko starzeje czytając. Myśląc, i ciągle powtarzając. Dlatego
powtarzaj mądrze, albo wcale. Dlatego miłości wylej swoje żale. Poskarż się. Ponarzekaj.
Miłość tylko na to czeka. A nie męczysz inne osoby. Mistrz nie jest po to by przekonywać do
zgody. Mistrz jest po to, aby Ci pokazać. Że to co było można łatwo zmazać. Że to co było. Już
się nie powtórzy. Wszystko na nowo. Powstaje i się burzy. Wszystko, jak to mistrz powiada,
kołysze. Ręce rozkłada, bądź składa. O swoją premię za uśmiech się zakłada. I z wygraną, lub
przegraną się zgadza. Bo nie ma innego wyjścia. Bo nie zna bocznego wyjścia. Ewakuacyjnego
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przejścia. Co czeka na kolejne zejścia. I się doczeka. Oby. Nie. Ale, życie toczy się. Mistrz
powiedział. Słuchaj go. Bo mistrz wiedział. Doceń to. I pokochaj mowy, jak mowy kochają
Ciebie. I zrozum, że mistrz wskazuje kierunek. Jeden.
Mowa obok słowa
Mój drogi przyjacielu, chociaż mam ich wielu
Nie zapomnij i nie zwolnij, to zapach Twoich pieluch
To znak jest, że powinieneś. To znak jest że musisz.
Uprać, co ubrudziłeś. Czysty na drugą stronę przejść musisz.
Mowa już gotowa
Drogi przechodniu. Uważaj, żeby się nie potknąć
Łatwo się wywrócić. I można ziemi dotknąć
Wywrócony, nie zrozumiesz. I niczego się nie nauczysz.
Ucz się na wywrotkach innych. A z samym sobą się nie pokłócisz.
Mowa ciągle zdrowa
Kochana matko. Co swe dziecko tulisz.
Uważaj na becik. Bo się sama kulisz.
Bo siebie samą. W beciku widzisz
To nie jest prawdziwe. Z rzeczywistości szydzisz.
Mowa niegotowa
Wspaniały człowieku. Co korzystasz z leku.
Uważaj co zażywasz. Dobro jest, ale nie tu.
Gdzie Cię przekonują. Co Ci sprzedają.
Niby leczą. A bólu głowy tylko przysparzają.
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Mowa zebraniowa
Cudowny myślicielu. Gdy pogoda jest bliska zeru.
Używaj czego chcesz. Ale nie oddawaj steru.
Nie ważne jak. Zrozumie niewielu.
Że nie byle jak. Jeździ się. Na Panie Karuzelu.
Mowa popołudniowa
Szanowny Panie. Uśmiechnij się do mnie nad ranem.
Postaw po sobie ślad. Niech Twoje kroki będą znane
Niech Twoje kroki nie wiodą do przepaści.
Bo na upadek nie skutkują żadne maści.
Mowa wieczorowa
Ktoś się zastanawia. Na czym polega sprawa.
Inny ma gdzieś. To jest inna postawa.
Postaw jest wiele. Moi przyjaciele.
Bądźcie sobą. A spotka Was radości wiele.
Mowa to nie tylko słowa
Ty który szukasz. Bez szukania nie znajdziesz.
Ty który próbujesz. Czas tylko kradniesz.
Bądź i pozostań. W prawdzie zostań
A nie będziesz potrzebował. Kolejnych narodowych powstań.
Mowa to nie żona
Mężu, pamiętaj być spełniać obowiązki. Ważne jaki jesteś.
Być dobrym. To dbać. I pamiętać. Małżeństwo jest testem.
Test to na miłość. Test na umiejętność życia.
Czerp z małżeństwa przyjemność. To jest gwarant przeżycia.
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Mowa to czysta głowa
Kolego, koleżanko, pamiętaj aby wymyślić
Swój świat. Bo bez Ciebie nie może się ziścić
Marzenie prawdziwego. Świata zawsze nowego
Abyście się połączyli. I z dwóch światów zrobili jeden. I powstało coś wspaniałego.
Mowa kwadratowa
Wspaniały człowieku. Co zastanawiasz się ile jeszcze
Żyj chwilą. A nie marzeniami. Do życia powiedz, na pewno się zmieszczę
Co by nie było. Próbuj. Stawaj się lepszy. W mądrości.
Nigdy się nie poddawaj. Emocjom. Zachwytowi i złości.
Mowa kwartetowa
Muzyku. Każdy jest muzykiem. Bóg jest alchemikiem.
I zmienia człowieka. I nadaje sens życiu. A później się wyciera ręcznikiem
Bo sens to czystość. Pełna przejrzystość.
Poddaj się Panu. Zrozum, że to początek. Nigdy nie mów więcej. Nigdy nie mów dość.
Mowa operowa
Śpiewaku co wyśpiewujesz swoje arie.
Uważaj co i jak śpiewasz. Bo skończysz marnie
Uważaj na to co i kiedy jesz.
Bo ten który nie zna umiaru, to nie człowiek. To zwierz.
Mowa sylwestrowa
Bracie, mówisz, że czekasz tylko na odpowiednią okazję
Nie musisz niczego udowadniać. Każdy wie, że masz fantazję
Poczuj co powinieneś i ile jesteś winien
Samem sobie. Nie komuś, czy czemuś. Nie udawaj, że jesteś Himen.
Strona 9
Mowa odpustowa
Mój drogi, dbaj, żeby nie zakurzyły się Twoje nogi
Moje kolejne słowa. To tylko przestrogi.
Nie myśl, że chce Cie przekonywać i uczyć.
Sam się zastanów, czy przypadkiem nie musisz z drogi swej zawrócić.
Mowa konglomeratowa
Przyjacielu. Bądź dobry dla innych i miły
Nie przenoś chorób. AIDS i kiły
Masz coś lepszego do przekazania bratu
Niż rachunek i datę ścięcia. Do dostarczenia katu
Mowa wyjściowa
Mój wierny kompanie, każdy ma coś w planie
Ale mało kto wypełni swoje zadanie
Bo ludzie myślą co by chcieli, a nie co im przeznaczone.
Jednego zadowoli samochód, drugi się cieszy, że ma żone.
Mowa standardowa
Kolego po fachu, zastanów się co i do kogo mówisz
W jakim celu. I dlaczego niektórych bardziej lubisz
Polub siebie samego. Nie ma w tym nic złego
Zrozum. I bądź miły. Z całego serca życzę Ci tego.
Mowa wyznaniowa
Mój drogi. Stawiaj pierwsze kroki
Na drodze, która nie oczekuje zwłoki
Niech Cię prowadzi prawda
Niech prawdą stanie się droga każda.
Strona 10
Mowa sterowa
Sterniku. Uważaj gdzie i jak płyniesz
Dobrze kierując z głodu i chłodu nie zginiesz
Pamiętaj, że warto zainwestować w siebie
Pamiętaj, że nie można żyć o samym chlebie
Mowa okrętowa
Kolego. Koleżanko. Uważajcie, żeby nie zatonąć na środku oceanu
Zawsze trzeba zareagować, kiedy kapie woda z kranu.
Bądźcie zgodni a nie wygodni
Zadowolcie się temperaturą pokojową, a nie szukajcie chłodni
Mowa powrozowa
Człowieku, który uważasz, że jesteś wielki
Nie pisz listów. I nie wkładaj ich do butelki
Obok siebie masz ludzi, którym możesz powiedzieć
Zrobić co trzeba. I już jak żyć, wiedzieć.
Mowa wyjściowa
Spadkobierco. Odziedziczyłeś wiele
A w zasadzie wszystko. Masz to w ciele
A duch po swojemu biega
Nie przeszkadzaj mu. Niech pozna świat. Niech wie kto kolega.
Mowa ustępowa
Obrażony. Nie bądź dłużej. To nie wypada.
Nie ważne, kto jak litery składa.
Liczy się tylko sens całego zdania
Nauczaj sam siebie. I mów bez wahania.
Strona 11
Mowa jednorazowa
Siostro. Nie bądź jak ściereczka jednorazowa
Zawsze chętna. Na wszystko gotowa
Szanuj siebie, rodzinę i dobre imię
A nie będziesz kolejną, która przesypia zimę.
Mowa wielowątkowa
Koleżanko. Nie bierz za dużo. Znaj umiar
Tak jak z ubraniem, nakładasz tylko odpowiedni wymiar
I tak ze wszystkim, ważne aby pasowało
Żeby na końcu nie stało i ściany nie podpierało
Mowa szeregowa
Szeregowy człowieku. Nie znam innych. Każdy jest taki
Ale ważne jest. Czy patrzysz na znaki
Interesuje mnie tylko czy dla niepoznaki
Pytasz mnie i powtarzasz. Kto to taki.
Mowa ortalionowa
Wielki mały bogu. Uważaj by nie narobić smrodu
Zdawaj sobie sprawę, że można umrzeć z głodu
Powtarzaj, że nie musisz. A wszystko możesz
Sam decydujesz. Co zrobisz i co komu powiesz
Mowa alzheimerowa
Łatwo zapomnieć skąd się pochodzi
A później masz pretensje, że Bóg Cię głodzi
Nie wiesz dlaczego i w jakiej sprawie
Mijasz się z nim, na tej zabawie
Strona 12
Mowa jednozdaniowa
Przyjacielu. Dobrze Cię widzieć uśmiechniętego
Dobrze słyszeć, że złapałeś coś jednozdaniowego
Byleby Ci nie uciekło. Zamknij to w klatce.
Bylebyś nie został sam. Nigdy nie wierz wariatce.
Mowa korkowa
Mój drogi. Stoisz w korkach a gdzie masz nogi
Gdzie są rowery i dlaczego nie znają drogi
Drogi do samego siebie i drogi do tego co w niebie
Nikt nie zrobi tego za Ciebie. Zapytaj siebie.
Mowa outdoorowa
Podróżniku. Chciałbyś sobaczyć świat
Pytam się jednak, czy jesteś tego świata wart
A może świat nie jest wart Ciebie
Pamiętaj, że krzyż jest na zwykłym chrupkim chlebie
Mowa stopowa
Zatrzymaj się przyjacielu, nie jesteś jednym z wielu
Każdy jest wyjątkowy, o ile nie puści steru
Jeśli z życia nie zrezygnuje. Jeśli dalej się nie siłuje
To piłka kozłuje. Tobie za kozłowanie dziękuje
Mowa jednostronicowa
Okłamałem Cię mój drogi. To nie są Twoje rogi
Nie ma znaczenia jakie mam wymogi
Liczy się tylko czy jesteś zadowolony
I czy czyn zabroniony nie został popełniony
Strona 13
Mowa wyznaniowa
Chciałbym Ci powiedzieć, że mam w stosunku do Ciebie plany
Nie oczekuj jednak, że plan ten będzie Ci znany
Nie denerwuj się. Gdy ktoś Tobą steruje.
Wielu się wiele wydaje. Każdy myśli, że buduje, albo rujnuje.
Mowa przypadkowa
Przez przypadek zdradziłem Ci sekret
Zna go każda wiewiórka i każdy kret
Chodzi o sens istnienia i jego powód
Wiewiórka wie, ale zapytała kreta o dowód
Mowa sylabowa
Przekręciłem znaczenie zegara
Teraz chodzeniem do tyłu się para
Teraz mu dalej kibicuje
Nie ważne jak ktoś się zachowuje
Mowa pełna słowa
Wiele się zdarzyło, wiele mnie zmieniło
Oby prawdziwe życie Ci się przyśniło
Obyś zrozumiał, że nie jesteś na pokaz
A nie wszystko złe, co się nazywa, zakaz
Mowa od której boli głowa
Słowo mnie kiedyś zaskoczyło
I psikusa mi zrobiło
Pytam słowo o co chodzi
A ono odpowiada mi, nie szkodzi
Strona 14
Mowa zawodowa
Nie możesz być jak wszyscy inni
Powinieneś byś jak niewinni
Musisz wiedzieć, że Twoje zdanie ma sens
O ile nie dajesz złemu tego zdania kęs
Mowa stolicowa
Niby wiesz, że jesteś ważny
A musisz udawać, że jesteś odważny
A tak naprawdę wiele w Tobie strachu
Uwolnij się od niego i zrzuć go z dachu.
Mowa jednowątkowa
Ważne, abyś mój drogi zrozumiał
Że życie nie polega na wiem, tylko na umiał
I tego CI życzę i tego wymagam
I za Ciebie ręce w modlitwie składam
Mowa wystawowa
Było wielu ludzi, którym się wydawało
Mówili jak wiele mogą, i że ciągle im mało
Ale wszystko się kończy i ma swe granice
Zastanów się dlaczego tak wielu ludzi najeżdża stolicę.
Mowa nowa
Mówić, czy słuchać. Do Ciebie to pytanie
Myślisz, czy znasz odpowiedź na nie
Pozostań. Lub zostań. Tu jest Twoje miejsce
Ze samym sobą. Tu jest dalsze przejście.
Strona 15
Mowa osiedlowa
Dużo wymagać od kogo i na co
Dużo myśleć, pytasz, nie ma za co
Nie staraj się być inny, nie staraj się być zwinny
Bylebyś tylko był zawsze niewinny.
Mowa krańcowa
Doprowadza mnie do obłędu
Gdy wszyscy cieszą się z błędu
Nie znają umiaru i sztuczek
Podsuwają mi samouczek
Mowa końcowa
Jeden goni drugiego
Jak wagon w pociągu, kolegę swego
Tylko złapać się nie mogą
Bo czekają na chwilę błogą.
Mowa różańcowa
Wielu się stara, ale niewielu dociera
Zazwyczaj każdy kolana sobie zdziera
Najczęściej tak to już jest
Że najszczęśliwszy jest głodny pies
Mowa pogodowa
Mowa, zgubiła niejednego
Co chciał, ale tylko podwójnego
Nie zadowolił się z tego co miał
Myślał, że wiecznie w orkiestrze będzie grał
Strona 16
Mowa domowa
Jeden cieszy się z domu, inny nie mówi nikomu
Ale chciałby na świecie mniej oszołomów
Ale po co chcieć, skoro dom można mieć
Albo cieszyć się tym, że można ten dom chcieć
Mowa wartowa
Warto mówić co się czuje
Zanim się oddech przegranej poczuje
Bo tak to już jest, że niejedno Cię psuje
Co się w Twojej okolicy znajduje
Mowa wartościowa
Kto ustala wartość danej rzeczy
Powiedz prawdę, a i tak ktoś zaprzeczy
Bo tak to już z prawdą jest
Że się nie podoba, jak wyliniały pies
Mowa jednoczęściowa
Nie musisz się składać z setek nakrętek
Jesteś idealna, powiem Ci chętnie
Nie musisz się zmieniać, i coś poprawiać
Wystarczy, że radość będziesz sobie sprawiać
Mowa wielopoglądowa
Wielu szuka szczęścia na zachodzie
A szczęście jest w centrum, albo na wschodzie
Tu gdzie wyrosłeś, tu skąd pochodzisz
Wystarczy pokochać, a miłość urodzisz
Strona 17
Mowa jednoosobowa
Ile można oczekiwać
I jak wiele można zbywać
Nie ma dla mnie to znaczenia
Bylebyś nie przerywał liczenia.
Mowa pokoleniowa
Powtórzyć. Zapamiętać. I dalej klękać.
A nie, że się nie rozumie, od nowa stękać.
Jest jeden sens. I jeden smak mięs
Chyba, że chcesz pytać o drogę przypadkową gęś.
Mowa szokowa
Ważne, żeby się odnaleźć
Swoje miejsce na ziemi znaleźć
Porozumieć się z niebem
I mieć pomysłów na siebie siedem
Mowa staruszkowa
Wiele lat mi zajęło
Zrozumienie co mnie zgięło
Czy to życie, czy przeżycie
A teraz, na starość, żyję w zachwycie
Mowa całkiem nowa
Można się zastanawiać i można powtarzać
Że problemy ktoś tam stwarza
Że utrudnia i pokazuje
Jak się życie innym rujnuje
Strona 18
Mowa posiłkowa
Ktoś, nie jeden, donosi
Że wielu o to samo prosi
Jednak, nikt ludzi nie słucha
Dopóki nie usłyszy burczenia własnego brzucha.
Mowa zagadkowa
Ale mnie się wciąż wydaje
Że ktoś mi na drodze staje
I tak to jest z wydawaniem
Że zasłania się wciąż zdaniem.
Mowa policzkowa
Jeden człowiek to za mało
Musi urwać się ta gałąź
Musi wpaść wszystko do rzeki
Bo jeden jest fanem dyskoteki
Mowa studniowa
Wpaść do studni może jeden
Drugi widzi, mówi nie wiem
Czy tak ma być, że w studni siedzi
Może kiedyś go odwiedzi.
Mowa szarpaniowa
Ile jeszcze tych odpustów
Dlaczego nie zatrudnią oszustów
Mają co chcieli. Niewiele dali
Bo od tego bogaci się stali
Strona 19
Mowa agrestowa
Słów co nie miara mój drogi Panie
Zgadnij z łaski swojej co się teraz stanie.
Ja nie musiałem. Bo ja wiedziałem
Bo się na innych nie oglądałem
Mowa zagadkowa
Ile jeszcze kolego potrzebujesz ponagleń
Każdy Ci powtarza, weź się lepiej zmień
Każdy się zastanawia, dlaczego wieże się ustawia
Przez co innym przejazd się zastawia
Mowa północkowa
Bądź sobą przyjacielu
Nawet gdy temperatura bliska zeru
Nawet gdy nie wiesz co powiedzieć
Nie wszystko musisz wiedzieć
Mowa wyznaniowa
Wyznaj miłość światu kolego
Nie ma w kochaniu niczego złego
Nie widzę też w tym problemu
Żeby kochać, jak się żyje samemu
Mowa niepodległościowa
Szanuj naród jak rodzinę
Przyjacielu, za nich zginę
Jeśli będzie trzeba pomogę
O wolność zawsze walczyć mogę
Strona 20
Mowa kanapkowa
Kobieta wyznaje miłość robiąc kanapki do pracy
A Ty się nie zastanawiasz ile ten gest znaczy
Myśl, nad tym i nad innymi rzeczami
Które kobiety czyni kobietami
Mowa głodowa
Jak bieda Ci zaglądnie w oczy
Walkę wewnętrzną umysł stoczy
Nie walcz, zaakceptuj fakt
Bieda to choroba, wyjdziesz z niej. Jak Twój brat.
Mowa zagadkowa
Kto zrozumie, dlaczego świat się kręci
Dlaczego tak często brakuje chęci
By kręcić się ze światem, razem w koło
Poznaj i rozpoznaj prawdę. Gołą.
Mowa terminowa
Gonią Cię terminy przyjacielu
Nie jesteś jedyny. Gonią wielu
Nie poddaj się jednak, ani nie ścigaj
Rób swoje. A jak nie zdążysz to się nie migaj.
Mowa tytoniowa
Używki nie pomagają
Tobie i za Ciebie nie używają
Tylko Cię uzależniają
Wyniszczają i rozkładają
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